Rok XXXI. 


PRENUMERATA 
W MIEJSCU; 
rb. 3 kop 

półrocznie rb. 1 kop. 8 
kwartalnie . rb. — kop. $ 
Cena pojedyńczego numeru k, 8. 
Dopłata za odnoszenie—15 kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁKĄ; 

. rb. 4 kop. 80 
rb. 2 kop. 40 
rb. i kop. 20 


rocznie 


rocznie . 
pólwocznie 
kwartalnie , 


Piotrków, dnia 6 (19) Lipea 1908 r. 


TYPZIEŃ 


p 


OGŁOSZENIA 


Za ogłoszenie I-razowe kop, 10 od 
jeędnoszpaltowego wiersza petitu, 
Za ogłoszenia kilkakrotne po k. 6 
od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi, oraz ogla- 
szenia zagraniczne po kop. 12 


od wi a. 
Za ogłoszenia, reklamy i nekro- 
logi ua l-ej stronie po kop. 20 
Za dolącz. I kartki anneksu rb. 7. 
Za tłomaczenie oglosz. w języków 
oheych po 2 kop. od wiersza, 


I I i l 
Wychodzi w każdą Niedziele, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 
Redakcyja, Administracyja i Drukarnia „Tygodnia mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńskiego) 

w prawej oficynie na parterze. 


Papiery listowe 
od najtańszych do wykwintnych: 
Sekretniki 
w różnych gatunkach i formatach; 
Bilety wizytowe 


najnowszych fasonów z wyborowego 
brystolu poleca 


Drukarnia przy Rędakcyi „Tygodnia“. 


Dla Parafij! 
świeżo przygot wane przez Drukarnię -Tygodnia> | 
(obok Hotelu ^i leńskiego) w Piotrkowie, znajdują się 
tamże stale na składzie wszelkie druki para- 
fijalne; jakoto: Świadectwa urodzenia, śmierci i 
ślubu (do ksiąg ludności lub spisów wojskowych); Dru= 
ki łacińskie o wyszłych zapowiedziach; 
Miesięczne wykazy zmarłych wskutek cho- 
rób epidemicmych; ppykazy kwartalne nowonaro- 
dzonych, zaślubionych i zmarłych; Raptularze uro- 
dzonych i Raptularze zmarłych. Te dwie 
ostatnie księgi świeżo uzupełnione i ulepszone, w silnej 
i trwałej oprawie. 

Wszelkie inne obstalunki wykonywują się spiesznie 
i dokładnie. (0—14) 


Dla Dworów! 


do nabycia w drukarni „Tygodnia (obok Hotelu Wileńskiego) 
w Piotrkowie: 
wszelkie książki gospodarcze, jako to: Kwitaryjusz do- 
stawy zboże, Książka kasowa, Dziennik czynności (v. 
robocizny), Dziennik najmu (dłuższy i krótszy), Księga 
służbowa ogólna, Książeczki służbowe poszczególne, 
Kontrola udoju i rozchodu mleka, Kwitaryjusz leśny. 
Kwitaryjusz zapotrzebowań, Księga umów ete, (0-11) 


Krajowa Woda Stołowa 
`~ i i ) | 4 
> URSUS < 
ze źródła w Oblęgorku 
Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach 
aptecznych. 


= Skład główny w Warszawie, Włodzimierska [6 m.2. 
(W. B. O. 3196) (8—8) 


CHŁOPIEC 


potrzebny na naukę do drukarni «Tygodnia». 
Wymagane skończenie przynajmniej szkoły elemen= 


MLECZARNIA 
Dominium Wożniki 


otwartą została w Piotrkowie, w domu 
W-go Sędziego Jachimowskiego. (3—1) 


zaszczytne Nagrody 
by Si ang euag 


= 
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Na Wetlsj penyi prywatnej 
HENRYKI DOMANSKIEJ 


w Piotxrlcovvie 
zapisy rozpoczną się dnia 20 sierpnia; egzamina 
wstępne i powakacyjne odbędą się 1, 2, 8 i 4 
września; lekcyje rozpoczynają się dnia: 15-g0 
września. (6—1) 


OPŁATA W PIOTRKOWIE 
za rożklejanie ogłoszeń, Klępsylr i afiszów: 


na papierze wielkości 172. kwadr. werszków 
(322 cali kwadr.); za l-szą dohę rb, 1 kap. 50, 
za drugą kop. 50, za trzecią kop. 25, za tydzień 
rnb. 5, za 2 tygodnie rb. 4 kop. 50; 

na papierze wielkości 86 kwad. werszków 
(I61 kwad. cali); za 1-szą dobę 1 rb, za drugą 
kop, 50, za trzecią 25 kop., za tydzień 2 rb., za 
dwa tygodnie 3 rb; 

na papierze wielkości 43 kwad. werszków 
(80! 2 cali kwad.): za l-szą dobę 80 kop., za 
drugą 40 kop., za trzecią 20 k., za tydzień 1 vb. 
50 kop., za dwa tygodnie 2 rb.; 

na papierze wielkości 21 kwad. werszków 
(40 cali kwad.): za 1l-szą dobę 60 kop, za dru- 
ga 380:kop., za trzecią 15 kop, za jeden tydzień 
rb. 1 kop. 20, za dwa tygodnie rb. L kop. 50, 


Przedsiębiorca od kiosków obowiązany 
jest po otrzymaniu plakaty i opłaty za nią, 
natychmiast takową nakleić. (0—1) 
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W poniedziałek, d. 20 lipca r. b., jako w trze- 
cią bolesną rocznicę śmierci 


ś.p. ANTONINY EGIERSKIEJ, 


odprawione będzie nabożeństwo żałobne a godzi- 
nie 10 rano w kościele po-Dominikańskim, na 
które pozostały syn i córki zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych. 


0 lecznictwie i szalbierzach, 


napisał Dr. Weinzieher. 


(Ciąg dalszy). 

Medycyna nowoczesna ma za zadanie nietyl- 
ko leczenie juź powstałych chorób, lecz nie- 
mniej wykazywanie środków i warunków, za- 
pobiegających ehorobom. Pod tym ostatnim 
zwłaszcza względem medycyna zdołała już ludz- 
kości znakomite wyświadczyć usługi: określiła | 
ilość i jakość powietrza, niezbędnego do oddy- 
chania, warunki mieszkaniowe, wymagania, ja- 
kim czynić powinna zdrowa odzież, ilość i ja- 
kość pokarmów, normalne granice snu i pracy, 
zaznaczyła skutki jednostronnych wysiłków fi- 
zycznych, jako objawy stale. towarzyszące tym 
lub innym zajęciom zawodowym i tad. Wszy- 
stko to stanowi przedmiot oddzielnej nauki le- 
karskiej—hygieny. Do niej też należy wskaza- 
nie środków, zapobiegających chorobom zakaź- 
nym. 

Wiadomo powszechnie, że wiele chorób za- 
kaźmych, jak cholera, tyfus, niektóre rodzaje 
glist i t. p. dostają się do naszego ustroju ra- 
zem z wodą do picia. Zaprowadza się więc w 
większych miastach wodociągi, w których wo- 
da uprzednio filtruje się—i kanalizacyje, które, 
odprowadzając wszelkie nieczystości, zapobie- 
gają zanieczyszczaniu gruntu, a zatem 1 szerze- 
niu się zarazy. 

Kwarantanny i odosobnienie chorych zakaź- 
nych niejedną epidemiję w zarodku stłumiły, 
np. dżumę w Wiedniu, Oporto i in. 

Spostrzeżenia, że po przebyciu pewnych cho- 
rób zakaźnych organizm zostaje przeciwko nim 
na większy lub mniejszy przeciąg czasu uod- 


pornionym, bez względu na to, czy przeszedł 
ciężką lub lekką postać danej choroby, dało 


pochop do tak zw. szczepień ochronnych. Szcze- 
piąc znacznie osłabiony zarazek pewnej choro- 
by, wywołuje się ją w nader lekkiej formie, 


| która jednak zabezpiecza przed zarążeniem tą 


chorobą. Szczepienia ospy są najjaskrawszym 
i najbardziej przekonywającym tego przykładem. 
Badając krew zwierząt uodpornionych przeciw- 
ko pewnym chorobom, przekonano się, źe su- 
rowica jej, zastrzyknięta innym zwierzętom, 
również zabezpiecza je przed zakażeniem, a ną- 
wet nieraz leczy zwierzęta świeżo na nie za- 
padłe; ztąd wynalezienie surowiec, z których 
surowica przeciwbłenicza  (antidyfterytyczna) 
cieszy się nadzwyczajnem i zupełnie zasłużo- 
nem rozpowszechnieniem, 

Hygiena, której zakres z każdym dniem się 
rozszerza, jest gałęzią medycyny zupełnie mło- 
dą—zdążyła już jednak wyświadczyć ludzkości 
nieobliczone korzyści. Dość powiedzięć, że naj- 
straszniejsze epidemije cholery lub dżumy, któ- 
re niegdyś dziesiątkowały ludność całej Euro- 
py, których żadne zaklęcia ani modły wstrzy- 
mać nię mogły, dzisiaj, pomimo rozgałęzionych 
środków komunikacyjnych, o jakich dawniej 
nawet nie marzono, a które znakomicie uła- 
twiają szerzenie się zarazy, dla nas ani fak 
strasznemi, ani zgubnemi nie są: zaledwie tu 
lub owdzie powstałe ogniska zarazy zostają 
doszczętnie od niej oczyszczone, a zarazaw swym 
pochodzie wstrzymaną. Jakże jednak straszne 
bywają zarazy w krajach, gdzie o środkach 
hygienicznych mowy niema, np. w Chinach, 
Indyjach i in. 

Czemu człowiek żyje i nie gnije? Ponieważ 
się codziennie odnawia — mawiali rzymianie. 
(Homo eur vivit et non putrescit? Quia quoti 
die renovatur). Jakie trafne spostrzeżenie! Isto- 
tnie, organizm stale się odnawia, dzięki nie- 
ustającej w nim przemianie materyi, dzięki 
nieustającej czynności narządów krwionośnych 
i wydzielniczych,' za pomocą których bezwied- 
nie pozbywa się on ciał obcych lub. szkodli- 
wych. Wraz ze spostrzeżeniem odnawiania się 
organizmu musiały zwracać na siebie uwagę 
wypadki uleczenia samoistnego najcięższych 
nieraz chorób, bez wszelkiej interwencyi i po- 
mocy zewnętrznej. Nieoceniono jednak należy- 
cie tego zjawiska i długie wieki minęły, za- 
nim fakt samolecznictwa organizmu ostatecznie 
wyświetlonym został. Jest to historyczną, jak- 
kolwiek mimowolną zasługą Homeopatyi, któ- 
rej twórcą był Hahnemann (1755 — 1843 r.) 
Hahnemann spostrzegł raz na sobie samym po- 
Jawienie się gorączki po użyciu kory chinowej 
do wewnątrz, i ztąd wyprowadził błędny wnio- 
sek, że podobne leczą się podobnem, czyli, że 
np. do zwalczania gorączki należy użyć kory 
chinowej, która wywołuje jakoby gorączkę. 
Niezadowolony z ówczesnego stanu wiedzy le- 
karskiej, która nakazywała b. energiczną in- 
terwencyję w każdej chorobie, w postaci bądź 
obfitych upustów krwi, bądź silnych środków 
wewnętrznych, stworzył on sobie na podstawie 
powyższego spostrzeżenia teoryję, którą w prze- 
ciwieństwie do medycyny zwykłej nazwał ho- 
meopatyją. Drogą nader dowolnego, mniej lo- 
gicznego niż sofistycznego rozumowania przy- 
szedł do wniosku, że lekarstwa pomagają tem 
skuteczniej, w im słabszych stosowane są daw- 
kach. Oto, jak otrzymywano owe minimalne 
dawki lecznicze (tinetury lub tritury): wyciśnię- 
ty sok z. roślin do połowy rozcieńczano spiry- 


2 


tusem, jedną kroplę takiego preparatu rozcień- | wszelkich, 


czano stu kroplami wody albo spirytusu i to 
była t. z. I potencyja. Jedną kroplę owej po- 
„tencyi rozcieńczano ‘stu kroplami wody albo 
spirytusu i to była IT potencyja i t d. aź do 
potencyi XXX, której dopiero używano w ce- 
lach leczniczych; oczywista, że w owej 30-ej 
potencji już śladu nie było przeznaczonego le- 


karstwa, lecz czysta woda lub spirytus, Ku 
wielkiemu ździwienin zwolenników środków 


energicznych i- zbudowaniu ludzi naiwnych, 
których nigdy nigdzie niebrak, nawet niebez- 
piecznie chorzy pod wpływem takiego leczenia 
nieraz wracali do zdrowia. Wszakże ludzie kry- 
tycznie myślący słusznie orzekli, że nie owe 
minimalne, wprost nieuchwytne ilości lekarstw 
powodują uzdrowienie, lecz raczej własności 
samolecznieze ustroju. Zapanowała tedy wielka 
rewolucyja w lecznictwie. Największe wiedeń- 
skie i praskie domy zdrowia i szpitale zaczę- 
ły szeroko trzymać się wyczekującej postawy 
w najgroźniejszych nawet chorobach, ograni- 
czając się jedynie na odpowiednich hygienicz- 
nych i dyetetycznych środkach, jak spokój, 
oszczędzanie przed szkodliwemi wpływami z wy- 
łączeniem wszelkich upustów krwi i środków 
wewnętrznych. Zapanował nihilizm terapeuty- 
czny, który jednak wydał tak znakomite rezul- 
laty, że jeden z największych klinicystów, Ska- 
da, zaprzeczył wszelkiego wpływu i znaczenia 
leczeniu chorób wewnętrznych: «Możemy, pò- 
wiada on, chorobę zdyagnozować, opisać i zro- 
znmieć, lecz o uleczeniu jej jakimikolwiek środ- 
kami marzyć nam nie wolno». Dzięki owemu 
nihilizmowi w leczeniu przekonano się, jak da- 
lece nawet najniebezpieczniejsze choroby są sa- 
me przez się uleczalne. Pierwszy Dietl, profe- 
sor krakowski, wykazał, że z 750 chorych na 
zapalenie płuc wszelkich stopni i wieka zmar- 
ło tylko 69, gdy nie uciekano się do upustu 
krwi, ani środków wewnętrznych, czyli zaled- 
wie 10%. Za nim poszli inni, i dziś mamy 
już statystyczne dane, które nam pozwalają 
z pewną oględnością sądzić o sile samoleczni- 
czej organizmu w walce z rozmaitemi choro- 
bami. Tak więc dla dżumy cyfra ta wynosi od 
50-—600%/, dla cholery nawet w ostatnim okre- 
sie choroby koło 200/0, dla tyfusu brzusznego 
800/4, tyfusu płamistego 759/0, zapalenia płuc 
krupowego 76 — 800/o, odry 94%/o, świnki 99 
— 1000/0, kokluszu 85 — 930/09 it. d., chorób 
mnysłowych około 300/0, ztąd od 15 — 200/ą 
zdolnych do normalnego trybu życia, 
Samouleczalność chorób należy do najpospo- 
litszych, a zarazem najosobliwszych zjawisk 
przyrody. Burza mija, trzęsienie ziemi nstaje, 
nigdzie jednak nie widzimy gojenia się wywo- 
łanych przez nie uszkodzeń. Tylko organizmy 
mogą zachorować i tylko one, ód najmniej- 
szych do największych, od najprostszych aż do 
najbardziej złożonych mogą się uleczyć. Samo- 
uleczalmość chorób — to wielkie zjawisko przy- 
rody, to błogosławiona zdolność organizmów 
w stałej, nieprzerwanej walce ich o byt. 
endin 


= EEEE — 
O skarbiec ludowy w Częstochowie 


«Czytuję—pisze p. W. F, w «Zorzy»— czytuję 
ciągłe nawoływanie do czytania książek i 
gazet oraz do łączenia się w gromady, iżby 
tem łatwiej opierać się biedzie, która się wciska 
du naszych progów. Nawoływania te są słuszne. 
Bez nauki, bez łączenia się w gromady, w 
stowarzyszenia i spółki będziemy wiedli marny 
żywot. Owóż mam to przekonanie, że prócz 
książek i gazet potrzeba nam jeszczę czegoś 
więcej, żeby zdrowa oświata zapanowała w 
umysłach naszego ogółu. Tem czemś--są skarbce 
ludowe. 

«Jakże bowiem koniecznem i potrzebnem jest, 
iżbyśmy w Częstochowie posiadali stałą wy- 
stawe, czyli skarbiec tego wszystkiego, coby 
ciekawych -pouczało. Gdyby tu więc były zbiory 
okazów wszelkich doborowych nasion, wszelkich 
najprostszych i udoskonalonych narzędzi rol- 
niczych, modele różnych warsztatów, okazy 


a WAW CZSP WEZTN 
zwłaszcza najlepszych owoców, 
zwierząt domowych, ich ustroju wewnętrznego, 
okazy najpospolitszych chorób i zwyrodnień 
ciała ludzkiego lub zwierzęcego, obrazy i ry- 
sunki pouczające, jak sobie w chorobach radzić... 
a dalej, gdyby tu był wzorowy sad i ogród, 
wzorowa pasieka, wzorowe budynki gospo- 
darcze, urządzenie wzorowej łaźni lub kąpieli 
LiSd.i 1. A. 

«Ludu na Jasną Górę przybywa moc wielka, 
dla niego więc wszystkie te okazy, jako: nie- 
ustająca bezpłatna wysława, powinny być otwarte 
od Wielkiej nocy do Wszystkich Świętych. 
Przy wystawie takiej mogłyby się też odbywać 
i 10-ciodniowe lub miesięczne kursa, co także 
z wielką dla ogółu byłoby korzyścią. 

Mam tę wiarę, że fundusz na podobny 
skarbiec znalazłby się w hojności narodowej, 
jak się znalazł na odbudowania wieży Jasno- 
górskiej. Obyż z powstaniem (ej wieży powstała 
także i wystawa, czyli skarbiec ludowy, 0 
którym tu piszę. Proszę 6 wydrukowanie tych 
kilku moich słów na cześć Boga i Najświętszej 
Panienki Jasnogórskiej a na pożytek bratniego 
mego ogółu. W tej intencyi wygłoszony projekt, 
może znajdzie skutecznych wykonawców. 

Zanieszczając powyższy głos pana W. F., 
redakcyja «Zorzy» opatruje go takim dopiskiem: 

Wyrażona powyżej myśl czytelnika, p. W. F. 
naloży do tych, które całem sercem poprzeć należy. 
We wszystkieh większych miastach zagranicznych 
są takie skarbee lndowe; ostalniemi czasy założono 
go w Petersburgu. Skarbce podobne—to najlepsza, 
to praktyczna nauka dla zwiedzających, Każdy, kto 
był w Warszawie, a za świadomym rzeczy prze- 
wodnikiem zwiedzał różne jej osobliwości; kto naprz. 
zwiedzał tak zwany «gabinet zoologiczny» przy 
tutejszym uniwersytecie, lub zbiory na wystawie 
ludoznawczej i t. ds=ton na całe życie wyniósł 
wrążenie i nankę. A przecież te zbiory—to nie 
wszystko. Są osobliwości, których przez całe życie 
nikt nie zobaczy, bo nigdzie ich niema; są rzeczy 
najprostsze, naprz. szkielety zwierząt lub człowieka, 
wewnętrzny nsirój ciała, skorupy ziemskiej, układ 
gwiazd, planet i słońca i i. p. i t. p, których z 
ksiązek bardzo wielu zrozumieć nie może. Wszystko 
to w okazach i modelach powinno być dostępne do 
oglądania dla ogółu, bo to i kształci i uczy i urabia 
człowieka. Zmarły niedawno, znakomity angielski 
uczony i miłośnik piękna Reskin zakładał i zachęcał 
do zakładania dla ludu wystaw obrazów najznako- 
mitszych malarzy, bo oglądanie tych obrazów =po- 
wiadał— uszlachetnia zwykle grubą naturę prostaków. 

Tak, —skarbce ludowo ta rzecz znakomita, a nie- 
stety w kraju naszym niema ani jednego. Po Warsza- 
wie, Częstochowa byłaby niewątpliwie najlepszem 
miejscem dla takiego skarbca, bo ludzi potrzebujących 
światła bywa tu mac wielka. Ale zkądże wziąć 
funduszów na założenie tego, o czem pisze p. W. 
F.? Gdzie szukać dobrodzieja, któryby zgromadził 
okazy podobne i fundusze na nież Może słowa 
powyższe doóbrodzieja takiego znajdą. Jożeli zagra- 
nica w prywatnych ludziach znajduje tworców skarb- 
ców ludowych, dlaczegóżby się taki twórca nie zna- 
lazł i u nas? Wszak na brak ludzi zacnych, dziel- 
nych i ofiarnych uskarżać się nie możemy. 

— +=—RPLLZ"— 


Kronika Piotrkowska. 


— Olbrzymie straty poniosło tak rolnictwo 
jak przemysł i handel krajowy skutkiem 
burz i zalewów ostatnich tygodni. Z całego 
kontynentu naszego dochodzą wieści złowrogie 
o poprzerywanych komunikacyjach na drogach 
żelaznych i zwyczajnych z powodu zniesionych 
mostów i wyrw ogromnych, jakie wszędzie po- 
czyniły powodzie. U nas np. chcąc dostać się 
do odległego o 2 mile Sulejowa, przez cały ty- 
dzień trzeba było przebywać pieszo 2' zepsute 
mosty (na Bugaju i w Przygłówie) i brać 3 fur- 
manki (jedną z Piotrkowa do Bugaju, drugą 
żŻ Bngaju do Przygłówa i za Przygłowem trze- 


cią) — gdyż kolej Sulejowska stanęła, pa zer- 


waniu w paru miejscach plantu. 

Jak słychać wszędzie to samo, niemal w 
całym krajn, Ztąd też ruch towarowy zatamo- 
wany zupełnie. 

A co się dzieje na polach i łąkach—=strach 
słuchać: kartofle i grochy zaczęły gnić; jęcz- 
mien i pszenica powalone, zapewne również 
zgniją; żyta plon przepołowiony; siano i koni- 
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czynę woda uniosła w świat daleki, a rze- 
paki tu i owdzie (gdzie ich sprzątnąć nie 
zdążono) grad i deszcz wymłócił na polu. 

To już nie klęska—ale katastrofa prawdziwa! 

— Echa burzy. W powiecie noworadom” 
skim w okolicy Przedborza—jak pisze nam nasz 
korespondent—w dniu 8 b, m. w poniedziałek 
przed wieczorem, szalała straszna burza, połą- 
czona z grzmotami, piorunami i gradem, czy- 
niąc w zbożu wielkie szkody okolicznym rol- 
nikom; szczególniej zaś w dobrach Sokola-Gó- 
ra, Kraszewice i Masłowice, Od tej chwili 
przez cały tydzień, ciągłe ulewne deszcze, któ- 
re doszły do kulminacyjnego punkta w nocy 
z dnia 11 na 12 b. m., zupełnie powaliły zbo- 
ża, tak, że pszenica i jęczmień gniją na pniu, 
a nawet w wielu miejscach i żyta wyległy. 
Dotkliwe też straty ponieśli właściciele stawów 
zarybionych, albowiem woda, porozrywawszy 
groble i upusty, nietylko zabrała siano z ko- 
pek i pokosów, ale i ryby. Pomiędzy innemi 
poztywane zostały groble i mosty pod Gorzko- 
wicami w dobrąch Bujnice i Szcznukocice, przy- 
nosząc póważne straty właścicielom. 

Z powiatu łasktego piszą da nas prawie to 
samo o wpływie ostatnich burz na rodzaje 
tegoroczne, dodając nadto, że, jeśli kartofle w 
innych powiatach naszej gubernii (dwukrotnie 
już w tym roku tu i owdzie sadzone) w części 
wygniją—to w powiecie łaskim cały ogół go- 
spodarzy skarży się na lichy ich wygląd i prze- 
widuje wydajność bardzo nędzną. 

W powiecie łaskim, w gminie Widawa roz- 
lały wszystkie 4 rzeki: Warta, Widawka, Gra- 
bia i Nieciecz. W Warcie woda podniosła się 
na 9 stóp — sąsiednie wszystkie pola zalane, 
niektóre majątki jak np. Siemiechów, całe pod 
pod wodą. Na szosie Widawsko-Zduńsko-Wol- 
skiej zniesione zostały 3 mosty; również znie- 
siony został plant na przestrzeni paru wiorst, 
przechodząc przez nową szosę Widawsko-Łas- 
kowską. Osada Bużenin po drugiej stronie 
Warty, w gub, kaliskiej, stanęła zupełnie pod 
wodą, oprócz rynkn i kościoła. 

W obu powiatach, noworadomskim i łaskim, 
dnia 13- b. m., tj. w poniedziałek, ponowiły się 
straszne burze. 

— Ostatnie ulewy wywołały taki straszny 
napór wody w stawach gospodarstw rybnych 
w Zerominie (własność p. Mazarakego) i w oko- 
licy, oraz w Dziwlach (wł. p. Zaremby), że 
woda pozrywała stawidła i uniosła ryby, przy- 
prawiając właścicieli o znaczne straty, które 
w Dziwlach dochodzą do dwu tysięcy rubli 
w zabranych przez wodę zeszłorocznych rybach, 
oraz ogromnej ilości zarybku. 

— Z kolei Piotrków-Sulejów. Energiczny 
zarząd tej kolei, pomimo wielkich uszkodzeń, 
plantu, zdziałanych skutkiem ostatnich za- 
lewów; do ubiegłego czwartku t. j. do dnia 
16 b. m. zdołał drogę naprawić i cały tabor 
śwój na nowo uruchomić. Od czwartku więc 
przywrócony został na rzeczonej kolei tak 
ruch pasażerski jak i towarowy. 

Szybkości przywrócenia całej linii do po- 
rządku każdy się ździwić musi kto widział 
wymycie zupełne nasypu na łąkach pod Bu- 
gajem i uwięzione w tem miejscu 3 wagony 
osobowe i maszynę na grobli, pomiędzy wiszą- 
cemi z dwóch stron gołemi szynami, i kto 
widział wreszeie oberwany nasyp w Przygłowie, 
za mostem, ma rzece Luciąży, oraz zwaloną 
w wodę maszynę, wraz z 3-a wagonami towa- 
rowemi. Przybór wód w Przygłowie w Luaciąży i 
w Pilicy w sąsiednim Murówańca był tak nagły, 
że niektóre mieszkania letnie gości Piotrkow- 
skich kompletnie tam zostały zatopione, a 
mieszkańcy ich zaledwie z życiem uciec zdo- 
łali, przenosząc rzeczy na strychy. Z Muro- 
walńica w parę dni jeszcze po wylewie wy- 
wożono wszystkie ruchomości letników na 
krypach!.. Uciekano z niemi coprędzej do 
blizkiego Włędzimierzowa, Sulejowa, lub po- 
wracano do Piotrkowa. 

— Drogi boczne okolicy Tuszyna są w 
okropnym stanie. Mieszkańcy Tuszyna wzięli 
się wprawdzie do naprawy drogi wiodącej na 
Modlicę, ale deszcze przerwały roboty; o inne 
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drogi nikt nie dba, to też niemal niepodobna 
po nich jeździć. 

Do najopłakańszych należy kawałek drogi 
w obrębie majątku starostwo Tuszyńskie, do 
której nikt się przyznać nie chce i o który 
nikt nie dba. Drogą tą bowiem, leżącą w 
granicach gminy Zeromin jeżdżą niemal wy- 
łącznie mieszkańcy gm. Górki (Tuszyn) i jedna 
więc i druga gmina nie chcą się wziąć do na- 
prawy, a dominijam współzawodziczy z niemi 
w bezczynności. Na drodze od majątku Żeromin 
do Ozarnocina brak mostu od roku, a zarząd 
nie kwapi się jakoś jeszcze i teraz z naprawą. 

— Wyjście kompanii pątników piotrkow- 
skich, którzy mieli udać się do Częstochowy 
w dniu 11 b. m. z księdzem Slaskim na cze- 
le, zostało wstrzymane do połowy sierpnia, 
z powodu złych dróg i pozrywanych skutkiem 
ostatnich burz mostów. 

— Na pensyi p. H. Domańskiej w Piotrko- 
wie zapisy na rok szkolny 1908/4 rozpoczną 
się od 20 sierpnia. FKgzamina wstępne i po- 
wakacyjne odbędą się 1, 2, 8, Ii £ września. 
Początek lekcyj naznaczony na d. 5 września. 

Na pensyję tę uczęszczało w ubiegłym roku 
szkolnym 145 uczennic. W tej liczbie do wstęp- 
nej klasy uczęszczało 42; do I-ej—30; do LI-ej— 
34; do ITI-ej —24 i wreszcie do IV-ej klasy 15. 
Promocyję z klasy wstępnej do pierwszej otrzy- 
mało 15 uczennic bezwarunkowo i 18 warunko- 
wo; z I do II 8 bezwarun. i 9 warun. z II do 
IM-ej 20 bezwarun. i 10 warun.; z II-ej do 
IV-ej 12 bezwarun, i 6 warun, Wreszcie ukoń- 
Czyło 4-0 klasowy kurs nauk 9 nczennie bez- 
warunkowo i 2 warunkowo. 

— Zebranie nadzwyczajne miejscowej stra- 
ży ogniowej ochotniczej, zostało zwołane na 
dzisiaj, d. 19, na g. 3 po południu, w sali To- 
warzystwa Dobroczynności dla Chrześcijan. 
Przedmiotem ogólnego zebrania będzie kwesty- 
ja obchodu 25-lecia istnienia tejże straży. 

— Nowe księgi ludności. Miejscowy magi- 
strat piotrkowski nosi się z zamiarem spo- 
rządzenia w najbliższym czasie nowych ksiąg 
stałej ludności, gdyż obecne sięgają r. 1878. 
— Przy tej okazyi, stosownie do istniejących 
instrukcyj, właściciele domów obowiązani są 
mieć książki spisu lokatorów w należytym 
porządku, gdyż takowe, jako stanowiące pod- 
stawe do wyż wzmiankowaąnego spisu ogólnego; 
będą jak najszczegółowiej wkrótce przez miej- 
scową władzę rewidowane. 

— Na lieytacyi ną reparacyję i przeróbkę 
szpitala miejscowego S-tej Trójcy odbytej dnia 
14 b. m. podług n. $. w miejscowym magi- 
stracie i rozpoczętej od sumy 15239 rb. 28 kop., 
utrzymała się firma Warszawska «TIudwik 
Piekarski, Skupiński i S-ka» ustępując od sumy 
anszlagowej 185/s0/o. 

— W domu p. Smolarkiewicza, którego 
jeden szczyt pękł podczas ostatniej burzy, za- 
rysował się obecnie i drugi szczyt. Miejsco- 
wy budowniczy miejski p. Mońkowski spo- 
rządził już dokładny anszlag reperacyi i do 
budowy, ale właściciel domu, pozbawiony 
zupełnie środków materyjalnych, nie jest wsta- 
nie do nich przystąpić! Na domu rzeczonym 
oprócz pożyczki towarzystwa kredytowego w su- 
mie 14,000 rb., ciążą o ile wiemy i długi pry- 
watne. 

— Przez ostatnie ulewy zostało w obrę: 
bie naszego miasta zniszczonych 9 mostów na 
drogach i ulicach; oprócz tego znaczna część 
większych mostów na rynsztokach została usz- 
kodzona. Budowa ich i reparacyja prowadzi 
się pospiesznie sposobem administracyjnym. 

— Most drewniany na Strawie na ulicy 
«Słowiańskiej», zniszczony doszczętnie przez 
ustatnie ulewy, będzie zamieniony—jak się do- 
wiadujemy— na trwały most murowany! Ro- 
boty będą oddane na licytacyi pospiesznej 
wyznaczonej na dzień 27 n. s. bieżącego mio- 
siąca przez miejscowy magistrat.  Licytacyja 
rozpocznie się od sumy 3202 rb, 62 kop. 

— „Mleczarnia Woźniki”. Pod tą fir- 
mą został już otwarty w domu sędziego Ja- 
chimowskiego w Piotrkowie, zapowiadany Za- 


kład Mleczarski, który serdecznie polecamy 
pamięci naszych pań-gospodyń, jako pierwsze 
tego rodzaju przedsiębiorstwo wiejskie w na- 
szym grodzie. Każda wreszcie z pań naszych 
otrzymała zapewne szczegółowy od właściciela 
sklepu okólnik, a i my wzmiankowaliśmy już 
na tem miejscu o pierwszym u nas, specyjal- 
nym tego rodzaju sklepie nabiałowym. 

— Dawno już mielismy zawsze zwrócić 
uwagę pp. gospodarzom kładącym przed doma- 
mi swemi kostkowe szerokie trotuary, na koniecz- 
ność pozostawiania szerszych otworów w kamie- 
niu dla rozrastających się tak pięknie drzew, ja- 
kiemi wysadzone są ulice. Niechwy otwory te 
robiono przynajmniej 2 razy większe od dotych- 
czasowych, aby powietrze miało więcej do ko- 
rzeni przystępu. Toż wszyscy widzimy otwo- 
ry takie w Warszawie 10 razy większe od na- 
szych. 

— Kaneelaryja policmajstra m. Piotrkowa 
przeniesiona została na ulicę «Odeską» (daw- 
niej Rokszyckie-Przedmieście) do domu St. Ke- 
pińskiego, 

— Nowy dom i hotel jednocześnie dwu- 
piętrowy buduje na rogu ul. «Moskiewskiej» (d. 
Bykowskie przedmieście) i «Żelaznej» p. To- 
masz Chrzanowski. 

— Dzisiejsze ćwiczenia straży ogniowej 
ochotniczej obejmują oddział II i III i odbędą 
się, jak zwykle od pewnego już czasu, na placu 
jarmarcznym. 

-— D-r. Wolberg najstarszy z grona lekarzy 
osiadłych w Piotrkowie, bo od lat trzydziestu 
kilka przeniósł się w tym czasie na stałe 
mieszkanie do Częstochowy. 

— Na torze miejscowym wyścigów konnych 
dokonywa się obecnie gruntowne zdrenowanie 
toru. Będzie to podobno pierwszy tor w Kró- 
lestwie drenowany. Melioracyja ta, prowadza- 
na przez p. N. Wiszniewskiego, technika z war- 
szawy, napotkała na poważne przeszkody wsku- 
tek ostatnich nawałnic. Obecnie roboty wzno- 
wiono, co daje nadzieję, że przy stalszej nieco 
pogodzie, zostaną niedługo ukończone. 

— Posiedzenie założycieli tów. pożyczkowo- 
oszczędnościowego w Tuszynie odbyło się we 
środę. Na posiedzeniu dokonano wyborów i 
wybranemu zarządowi poruczono zajęcie się 
sprawdzeniem ksiąg rachunkowych, oraz po- 
czątkową organizacyję. 

— Sprawa zbadania wartości leczniczej 
wód mineralnych w Tuszynie posunęła się o 
tyle, że na miejscu dawnego źródła, skąd przed 
laty czerpano wodę dla kuracyjuszów, wy- 
konano nową studnię; ze studni tej woda w 
najbliższej przyszłości zostanie przesłana w 
celu rozbioru chemicznego do pracowni anali- 
tycznej d-ra Serkowskiego w Łodzi. 

— Bezwstydna chciwość. Tow. akc. J. K. 
Poznański ma być połączone drogą podjazdo- 
wą ze stacyją kolei kaliskiej. Liniję wytknię- 
to i przystąpiono do traktowania o kupno pry- 
watnych kawałków gruntu. Jeden z takich po- 
siadaczy, który nabył kawałek grutu za 80 rnb. 
i posadził na nim kartofle, zażądał za niego od 
Tow. akc. J. K. Poznański 8,000 rub. 


— Droga żelazna Fabryczno-Łódzka. Zda- 
niem «Gaz. Losowań» ma nastąpić niebawem 
wprowadzenie akcyj tej kolei na giełdy zacho- 
dnie: najpierw brukselską, a potem amster- 
damską i paryską. Wprowadzić ma je nad te 
giełdy syndykat finansowy złożony z pierwszo- 
rzędnych banków zagranicznych... 

— Mekstet myśliwski. Grono muzyków fa- 
chowych zorganizowało w Warszawie sekstet 
na rogach myśliwskich. Artyści znaleźli impre- 
saria, który urządza im szereg koncertów na- 
przód w Łodzi, a następnie zagranicą. 

— Z ruchu ludności. W Łodzi zamiesz- 
kuje za paszportami zagranicznemi, według 
najnowszych obliczeń 6,000 osób. Z tego 70 
procent przypada na pruskich poddanych; resz- 
ta na różne narodowości, nie wyłączające chiń- 
czyków, 

— W ambulatoryjum przy szpitalu Po- 
znańskich w Łodzi, w czerwcu nałożono opa- 


trunków i rozdano lekarstw 5018. W czasie 
zaś od 1 stycznia do 1 lipca korzystało z am- 
bulatoryjum 28,550 osób; w tej liczbie, jak 
donosi «Goniec», 4035 chrześcijan. 

— Pożar. W Wodzynku w powiecie łódzkim 
z dnia 9 na 10 b. m. powstał w nocy gwałto- 
wny pożar. Wezwana straż ogniowa z Tuszyna 
przybyła z powodu znacznego opóźnienia wez- 
wania (12 godz.) pod sam koniec pożaru, Spa- 
liły się: stodoła murowana, 2 sklepy, obora, 
stajnie, chlewy murowane, 12 krów, 3 konie. 
Sosnowiec oczekuje od miejscowego 
magistrata oznaczenia taksy drożek, mięsa i 


(chleba, gdyż nie może sobie poradzić z chci- 


wością dorożkarzy, rzeźników i piekarzy. 

— Ceny żelaza. Huty żelazne zagłębia dą- 
browskiego zawiadomiły swą klijentelę, iż wo- 
bec znacznego zapotrzebowania żelaza, cena je- 
go od 1-gó b. m. została podwyższona o 2 k. 
na pudzie, 

— Mamy przed sobą list otwarty, adreso- 
wany z Lublina na imię p. «Władysława Żmi- 
«grodzkiego Rokszyckie przedmieście w Piotr- 
kowie», list, który piszącemu go w Lublinie 
znajomemu pana Z. został przez tameczną 
pocztę zwrócony po skasowaniu 3— kopiejko- 
wej marki. Nb. marka była widocznie nowa, 
nieużywana. Dopiero lubelska stacyja wysłać 
go się zdecydowała do Piotrkowa, gdy piszący 
nakleił drugą 3-kopiejkową markę, wokoło 
której czytamy napis: «uprasza się jeszcze raz 
o łaskawe dóręcznie»(?...) 

— Barząd weterynaryi przy Ministeryjum 
Spraw Wewnętrznych podaje do wiadomości, 
że opłata za ubezpieczenie bydła od dżumy na 
1908 r. w gubernii Piotrkowskiej ustanowio- 
ną została w ilości 9 kop. od jednej sztuki. 

— W rocznieę Grunwaldu. Dowiadujemy 
się, że w wielu miejscowościach naszej gubernii 
w dniu 15 b. m. pozakupywane zostały uro- 
czyste nabożeństwa, jako w rocznicę bitwy 
pod Grunwaldem, zakończonej, jak wiadomo, 
wielkiem zwycięztwem króla Władysława Ja- 
giełły i księcia Witolda litewskiego nad zastę- 
pami niemców i krzyżackiego zakonu. 

-— ooo 


Zmiany W aż ROAR nagrody, odznaczenia 
rangi. 


— Przeniesieni wikaryjusze z parafii Grabów 
w pow, łęczyckim, ks. Jan Szmigielski, do m. Ra- 
wy; z Koniecpola, ks. Józef Szadkowski do parafii 
N. M. Panny w Kaliszu, Administratorzy: z para- 
fii Szezekociny ks. Romuald Wójcik do parafii Mrzy- 
głód w pow. będzińskim; z parafii Kodrąb w pow. 
noworadomskim, ks. Bonawentura Zaręba da Krzy- 
worzeki w pow. wieluńskim: z parafii Sierzehowy 
w pow. Rawskim, ks. Franciszek Dziamarski do 
Czerniewice w tymże powiecie. 

— Zalwierdzeni członkami deputacyi kwaterun- 
kowej w m. Rawie obywatele: Adolf Tripner, Jó- 
zef Raszkiewicz, Stefan Glasser, Mikołaj Kapustin 
i Lucyjan Rowiński, 

— Otzymali rangi: radcy honorowego — starszy 
buchalter kasy w Będzinie, Massalski; sekretarza 
gubernijalnego—starszy buchalier kasy w Brzezinach 
Starkiewicz, registratora kolegijalnego — pomocnik 
buchalitera Izby Skarbowej, Biderman; oprócz tego 
zatwierdzeni w rangach: sekretarza kolegtjalnego— 
urzędnik do szczególnych poruczeń Izby Skarbowej, 
von Rechenberg i sekretarza gubernijalnego —p. o. 
pomocnika inspektora podatkowego p-tu rawskiego 
i brzezińskiego, Brikkert, zależnie od dyplomu 2-go 
stopnia $.-Petersburskiego uniwersytetu. 

— Mianowani: kancolista wydziału wojenno-poli- 
cyjnego Piotrkowskiego rządu gubernijalnego, Józef 
Siewiorek — młodszym pomocnikiem referenta tegoż 
wydziału, p. o. dozorcy szpitala N. Maryi Panny 
w Częstochowie, Konstanty Tarnopolski— sekretarzem 
p-tu Częstochowskiego. Przeniesiony inspektor po- 
datkowy Pieczorskiego rewiru gubernii Archangiel- 
skiej, radca stanu, Piesoczenski do p-iu łódzkiego 
na miejsce uwolnionego, zgodnie z prośbą, z powodu 
choroby, radcy kolegijalnego, Bobrowa.  Kancelista 
Izby sk. Maryjan- Maksymilijan Buc hner mianowany 
rachmistrzem I-go wydziału Izby. P. o, sekreta- 
rza zjazdu w Częstochowie, Kazimierz Kędzierski — 
mianowany p. 0, nadetalowego komisarza sądowego 
2-go rewiru p-tu częstochowskiego; pisarz sądu 
gminnego 2-go okręgu p-ln będzińskiego, Władysław 
Kistelski—p. 0. sekretarza zjazdu; czasowo p. 0. pi- 
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mocnika sekretarza zjazdu, Jan Łąkota, mianowany 
pisarzem sądu gminnego w Sosnowcu; nauczyciel 
szkoły początkowej w Złochowieach, Władysław 
Biedrzycki p. o pomocnik sekretarza zjazdu; p. 0, 
sekretarza wydziału hipotecznego w Częstochowie, 
Bolesław Płodowski, zatwierdzony na zajmowanym 
urzędzie, 
— era 
2) 


Program Wyścigów Konnych w Piotrkowie 


1903 roku. 
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Dzień trzeci, Qzwartek 27 Sierymia. 

15. Wyścig dwuletui. Nagroda Towarzystwa rb 300 
Dystans 1 wiorsta. Dla 2-letnich ogierów i klaczy, 
które nie biegały do dnia 23 Sierpnia. Waga na ogie- 
ry 140 f, na klacze 135 funtów, które wygrały pier- 
wszą nagrodę nie są dopuszczone, Stawki w przed- 
dzień gonitwy rb. 5 od konia. 

16. Nagroda z subs, wyd. przez Główny Zarząd 
Stad Państwowych rb. 800. Dystans 2 wiorsty 144 
sążuie. Dla 8-letnich ogierów i klaczy, Waga na o- 
giery 150 funtów, na klacze 145 funtów. Stawki rb. 
15, z których przepadku rb. 5 wnosi się przy miano- 
waniu zamtykanem 81 Lipca, pozostałe rb. 10 w przed- 
dzień gonitwy. 

17. Wyścig z płotami. Handicap (Hurdle race han- 
dicap) im. Jana Reszkego. Nagroda Towarzystwa rh, 
500. Dystans 2 wiorsty 100 sążni, © płotów.  Właści- 
ciel zwycięzcy otrzymuje puhar wartości rb, 200, ofia- 
rowany przez JW. J. Reszkego. Dla 38-ch letnich i 
starszych koni, Stawki rb. 10, z których przepadku 
rb, 5 wnosi się przy mianowaniu, zamykanem 31 Li- 
pea, pozostałe rb. 5 w przeddzień gonitwy. Waga bę- 
dzie ogłoszoną 26 Sierpnia o godzinie 10-ej rano w kan- 
celąryi Towarzystwa, 

18. Nagroda Głównego Zarządu Stad Państwowych 
rb. 500, Dystans 5 wiorsty. Dla 4-ro letnich i star- 
szych ogierów i klaczy. Waga na ogiery 4-ro letnie 
170 funtów, 5-eio letnie i starsze 175 funt, na klacze 
5 funtów mniej. Które wygrały rb. 800 i więcej njo- 
są 5 funtów—rb. 1000 i więcej—7 funtów, rb. 1500 i 
więcej —10 funt, nadwagi. Które nie wygrały rb. 500 
niosą 5 funtów mniej. Stawki w przeddzień gonitwy 
rb. 5 od konia. Drugiemu koniowi z nagrody i sta- 
wek 200%, trzeciemu rubli 25. 


19. Okręgowy wyścig z przeszkodami (Steeple cha- 
se), Nagroda z sub. wyd. przez Główny Zarząd Stad 


Państwowych rb. 400. Dystans 3 wiorsty, 9 przeszkód. 
Dla 4-ro letnich i starszych koni. Waga na ogiery 
i wałachy 4-rò letnie 185 fimtów, 5-cio letnie i starsze 
190 funtów, na klacze 5 funtów mniej. Stanówki 
w przeddzień gonitwy rb. 5 od konia. : 

20. Wyścigi Panów. Wyścig z przeszkodami (Ste- 
eple chase) im. Jana Zbijewskiego. Nagroda Cesar- 
skiego Towarzystwa Wyścigów Konnych w Królestwie 
Polskiem rb. 800. Dystans. około 6 wiorst, 18 prze- 
szkód. Jeździec zwycięzcy otrzymuje od Towarzystwa 
Piotrkowskiego żeton złóty wartości rb. 50, Dla d-ro 
letnich i starszych koni. Konie pełnej krwi dopuszczo- 
ne. Waga na ogiery i wałachy 4-ro letnie 185 fin- 
tów, 5-cio letnie 190 funtów, 6-cio letnie i starsze 
195 funty, na klacze 5 funtów mniej. Za każde ceał- 
kowite rb. 150, wygrane po nad rb. 500, dodaje się 
po 1 funcie nadwagi. Stawki w przeddzień gonitwy 
rb. 15 od konia. 

21. Wyścigi Panów. 
groda Towarzystwa rb. 300. 
4-ro letnich i starszych koni. 
i wał. 200 funt., na klacze 


w przeddzień gonitwy rb. 5 od konia. 
z szarą kolorową przez ramię. 


=P ZRE=" hg 


Z DALSZYCH STRON. 


— Pożyczka miejska. Płock, wedle infor- 
macyi «Eth» miejscowych, zamierza wypuścić 
gwarantowaną obligacyjami pożyczkę miejską 
na sttmę 300,000 rb., w celu wzniesienia no- 
wego teatru miejskiego i przeprowadzenia ka- 
nalieacyi. Piotwków o tem nie pomyśli — 
choć kilkakrotnie «Tydzień» myśl tę mu na- 
suwał. 

— W Płockiem Tow. Rolniczem na ostat- 
niem posiedzeniu rozpatrywano m. in. poru- 
szóny przez p. H. Wąsowicza projekt założe- 
nia banku melijoracyjnego i utworzenia stałej 
posady instruktora melijoracyj, którego obo- 
wiązkiem byłoby udzielanie rolnikom odnośnych 
wskazówek i przeprowadzanie praktycznych 
melijoracyj. Po dłuższej dyskusyi i oświadcze- 
niu prezesa Tow. Kred. Z-go, że projekt kre- 
dytu melijoracyjnego, jaki ma być udzielany 
przez Tow. Kr, został ostatecznie zdecydowany 
i że na kredyt ten ma być przeznaczone oko- 


Amatorski wyścig płaski. Na- 
Dystans 2 wiorsty. Dla 
Minimalna waga na og. 
195 * funtów. Stawki 
Strój dowolny 
(dok. nast.) 
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ło 5 milijonów rubli, zebranie przeszło nad 
wnioskiem p. Wąsowicza do porządku dziennego. 

Następnie przedstawiły wyniki swych prac 
komisyje i delegacyje. Okazuje się z nich m. in., 
że obrót biura handlowego w ciągu 5-miesięcz- 
nego swego istnienia wyniósł 20,445 rD., z eze- 
go zysku rb. 1900. Delegacyja prawno-ekono- 
miczna została upoważniona przez radę do 
założenia ostatecznego biura statystycznego. 
Prócz tego, była omawiana przez delegacyję 
prawno-ekonomiczną kwestyja kolei z Zakro- 
czymia przez Płock do Dobrzynia nad Drwęcą 
na przestrzeni 150 przeszło wiorst; obywate-= 
le ziemscy, przez których majątki kolej by 
przechodziła, oświadczyli się z gotowością 
poczynienia odpowiednich ulg, a nawet ze- 
brania funduszu na zakupienie akcyj. Wresz- 
cie delegacyja mechaniczno-melijoraeyjna ogło- 
siła konkurs maszyn żniwnych. Próby maszyn 
konkursowych odbyć się mają w r. b. w Oka- 
lewie pod kierunkiem właściciela folwarku p. 
Chełmickieęgo i kierownika warszawskiej: stacyi 
oceny nasion p. Biedrzyckiego. 

-— Wystawa Miechowska, W «Kur. War. 
(N 185) korespondent z Miechowa utyskuje, 
że komitet przyjmowanie deklaracyj ograniczył 
tylko do dnia 28 lipca, i że na miejscu w Mie- 
chowie nie ma nikogo, ktoby mógł informować 
interesowanych. 

Na to odpowiąda «Gaz. Kielecka»: 

«W żalach tych widzimy przesadę i zbytnią 
gorączkę, ponieważ trudno żądać aby już dziś, 
na póltrzecia miesiąca przed otwarciem wysta- 
wy komitet ustanawiał biuro, które obecnie 
zastępuje miejscowy sklep rolniczy. W jednym 
tylko punkcie zgadzamy się z korespondentem, 
że termin składania deklaracyj należy prze- 
dłażyć choćby do 10 września. 

«Głos, który odbił się na łamach «Kor. War., 
jest znanym na prowineyi głosem malkonten- 
tów, którzy we wszystkiem mają swoje ale. 
Niech tylko będą wystawcy, niech przez nich 
przedstawione okazy istotnie godne bę- 
dą publicznego popisu—to niewątpliwie znaj- 
dzie się dla nich miejsce, choćby się zgłosili 
po oznaczonym terminie. 

— Jarmark na bydło. Spółka rolna radomska 
urządza w dn. 25-m, 26-m i 27-m sierpnia r. b. 
jarmark, w połączeniu z licytacyją na bydło Toz- 
płodowe i użytkowe; plae jarmarczny obrano 
na posesyi «Czarny Dwór»; po ekspertyzie we- 
terynaryjnej, odbędzie się sprzedaż sztuk przez 
licytacyję, z potrąceniem 4 proc. z ceny sjwze- 
dażnej na korzyść związku handlowego przy ra- 
domskiej spółee rolnoj. 

— Szkoła w Sobieszynie. Przyjęcie kan- 
dydatów do szkoły rolniczej sobieszyńskiej w r. 
b. będzie się odbywać d. 29 sierpnia. 

Kandydaci do klasy przygotowawczej i pier- 
wszej winni przesłać podania i dowody, na imię 
zarządzającego szkołą rolniczą sobieszyńską, 
adresując do stacyi Twangród, gub. lubelskiej, 
nie później, jak d. 20 sierpnia. Najbliższa sta- 
cyja kolejowa od szkoły, lwangród na kolei 
Nadwiślańskiej o 25 wiorst i przystanek Ry- 
ki na kolei Twangród —Łuków ð 15 wiorst. 

— Pieskowa Skała, Komitet zorganizowany 
w celu kupna dóbr «Zamek Pieskowa Skała» 
donosi nam, że, stosownie do uchwały na 
zebraniu z dnia 26 marca r. b. zapadłej pp. 
K. J. Jasiński i J: M. "Kamiński, w dniu 6 
lipca r. b. przed rejentem p. Józefowiczem w 
Warszawie zawarli z panem Wilezyńskim za- 
datkowany kontrakt przyrzeczenia kupna dóbr 
«Zamek Pieskowa skała» na rzecz mającego 
powstać Towarz. Akcyjnego, a w razie nie za- 
twierdzenia tegoż, na rzecz wszystkich, którzy 
fundusze na kupno powyższe złożyli. Na zasadzie 
rzeczonego aktu, nabywcy z dniem jego za- 
warcia weszli w posiadanie majątku. 

— Domek Stanisława Augusta, wystawiony 
przezeń na pałacyk myśliwski na ulicy Koszy- 
kowej w Warszawie, zostanie zburzony. War- 
szawski okrąg naukowy zakupił bowiem plac, 
na którym domek ów się znajduje, w celu po- 
budowania tam gmachu na V-te gimnazyjam 
męzkie. 
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— QOstrowieć, osada w gub. radomskiej. 
cały zalany został przez powódź. Rzeka Ka- 
mienna wylała na bardzo dużych przestrze- 
niach, wyrządzając rolnikom nieobliczone straty. 

— Lubelskie kolonije letnie wysłały w r. 
b., jak donosi «Gaz. Lub.», 165 dzieci do czte- 
rech miejsćowości; że zaś zgłosiło się dzieci 
254, niebyło więc miejsca dla 89. 

— W Łomży, jak donoszą «Echa Płockie 
i Łomżyńskie», wzmógł się ruch budowlany. 

— W Lublinie powstaje lombard miejski. 

— Za wiele fortepianistek, a zamało ku- 
charek. Taką skargę podniosło pewne czaso- 
pismo angielskie, które ogłasza list gospodyni 
domu, poszukującej jednocześnie przez ogłosze- 
nie kucharki i nauczycielki muzyki. Na pier- 
wszą ofertę. odpowiedziało 9 osób, na drugą— 
389. A trzeba wiedzięć, że kucharki w Anglii 
bywają stusunkowo lepiej płatne, niż nauczy- 
cielki muzyki; gdy te ostatnie z powodu znacz- 
nej konkurencyi dają lekcyję po pót szylinga 
(25 kop.) za godzinę — kucharki mają po 20 do 
40 f. szt, (200— 400 rb.) rocznie, utrzymaniem 
i mieszkaniem. 


— Bojkot towarów niemieckich. Toruńska 
Izba handlowa w sprawozdaniu swem rocznem 
stwierdza, że Polacy z Królestwa Polskiego, 
skutkiem wydanego u nich hasła nie kupowa- 
nia od Niemców, daleko mniej kupowali, ani- 
żeli w roku poprzednim. 
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— «Gazeta Polska», w Nè 186 zwraca we wstę- 
pnym artykule uwage, na «opuszczone Mazowsze 
Pruskie» i opierając się na danych statystyki ruchu 
ludności, przychodzi do wniosky, że stan rzeczy ha 
Mazowszu Prnskiem, ze stanowiska Polskiego jesi 
niepożądany; germanizycyja bowiem postępuje. Z tej 
ież wychodząc zasady, bije «Gazetą Polska» na 
potrzebę wznowienia wydawnictwa dla tamecznego 
ludu polskiego Gazety Polskiej, na wzór dawnej 
¿Gazety ludowej» za redaktorstwo Babrków. 


-— W B-tem wydaniu już (() wyszedł < Wykład 
popularny Buchalteryi pojedyńczej i podwójnej» 
(zeszyt 3 i 4) przez Henryka Chankowskiego, z i- 
wzylędnieniem metod: włoskiej, amerykańskiej, nie- 
mieckiej, francuzkiej i trzechkontowej, jako podrę- 
cznik praktyczny dla osób, chcących wyuczyć się 
buchalteryi lub w niej się wydoskonalić. i 

— Przez tegoż autora, wyszedł zeszyt 3-ci c Wy- 
kladu popularnega Korespondencyi handlowej», po- 
dręcznika praktycznego dla kupców handlowców, 
tudzież osób prowadzących korespondencyję handlowa, 
lub chcących się w niej wydoskonalić, 

— Redaktor «Kuryera Porannego» p. Feliks Fry- 
ze otrzymał z głównego wydziału prasy pozwolenie 
na wydawanie tygodnika p. t. «Gazela domowas. 

— Muzea prowincyjonalne. Omawiając podniesioną 
przez «Wiek» sprawę zakładania u nas muzeów 
prowincyjonalnych, sPrawda» zwraca uwagę, że sku- 
pianie wszystkich środków kształcenia w trudno do- 
stępnych dla szerokich mas muzeach centralnych 
miast stołecznych, stanowi nietylko premium za ucit- 
czkę z prowineyi, ale i przeszkodę do krzewienią 
oświaty i wiedzy wszędzie tam, gdzie jej ludzie pra- 
gną: chcąc korzystać z muzeum stołecznego, trzeba 
odbywać podróż daleką i nieraz kosztowną, a przy- 
tem odrywać się od pracy, na eo sobie bardzo nje- 
wielu ludzi pozwolić może. Decentralizacyja środ- 
ków oświaty jest jednem z ważnych zadań najbliż- 
szej przyszłości. 

Ale obok tego względu zasadniczego istnieje w na- 
szych warunkach inny jeszcze bezpośredni i prakty- 
czny, z poprzednim jednakże jaknajsilniej związany: 
tym względem jest pobudzenie do życia umysłowego 
drzemiącej prowincyi, biorącej tak mały udział w na- 
szem życiu kuliuralnem. Muzea takie staną się nie- 
zawodnie ` ogniskami kultury i, co ważniejsza, tak 
zaniedbanych u nas badań ludo- i krajoznawczych. 
Dzisiaj niema zachęty do gromadzenia zbiorów pro- 
wineyjonalnych, wskutek czego wiele cennych oka- 
zów przepada na zawsze i zmniejsza się możność 
dokładnego poznania przeszłości naszego kraju. 
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Licytacyje w obrębie gubernii piotrkowskiej: 


— 25 września (8 października) w sądzie okręgowy 
Piotrkowkim na sprzedaż: 1) praw Jaia Gaja (Gajek) 
na 100 morgów ziemi, wchodzących w skład majątku 
<Kuźnica Błędowska, należącego do tegoż Jana Gaja 
(Gajek), w gminie Łosień w pow. Będzińskim, od sumy 
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2500 rb. i niżej, II) części majątku «Dąbrówka lit. |żonej w b. wsi «Pogoń». która weszła w obręb. m. 


B>, w gminie. Podolni w pow. piotrkowskim, od sumy 
17000 rb. i niżej. III) nieruchomości, położonej w Ba- 
łutach-nowych, przy ul. Dworskiej, pod M 210 A, od 
sumy 3000 rb. IV) nieruchomości, położonej w $0- 
snowcu pod M: 192, od sumy 80000 rb. V) folwarku 
<Henryków» w pow Rawskim, od sumy 20,000 rb. 

— 4 (17) października w sądzie zjazdowym w m. 
Kodzi na sprzedaż: I) czterech działków ziemi, poło- 
żonych w m. Łodzi przy ul. Zakątnej pod M 3587, od 
sumy 20.000 rb. i niżej. ID) nieruchomości, położonej 
przy ul. Wodnej i Przejazd pod M 760-D/78, od sumy 
45,000 rb. i niżej. III) na rogu Starego rynku i ul. 
Aleksandryjskiej pod X 190/11, od sumy- 100,000 rb. 
i niżej, IV) przy ul. Pasaż—Szulca, pod X 481-(1) od 
sumy 35,410 rb. i niżej, V) przy ul. Św. Jakóba pòd 
N 29, od sumy 15,000 rb. i niżej. VI) przy ul. Fran- 
ciszkańskiej pod Ni 74, od sumy 10,000 rb. 

— 27 września (10 października) w sądzie zjazdo- 
wym w Częstochowie na sprzedąż nieruchomości, poło- 


Sosnowca pod AM 16/17 od sumy 10,000 rb. 

-- 28 lipca (5 sierpnia) na Starym rynku w m. Bẹ- 
dzinie na sprzedaż mebli, od sumy 126 rb. 60 kop. 

— 80 lipca (12 sierpnia) w magistracie m. Łodzi na 
sprzedaż 3 partyj drzewa, wyrąbanego z miejsca odda- 
nego pod budow grogi żelaznej Warszawsko-Kaliskiej. 

— 28 lipca (10 sierpnia), tamże na wybrukowanie 
dalszego ciągu ul. Św. Benedykta, a także projektowa- 
nej ulicy od Szosy Konstantynowskiej do przecięeia jej 
z ul. Benedykta, od sumy 38,942 rb. 86 kop. (in min.). 

— 21 lipca (3 sierpnia) w urzędzie p-tu Ozęstochow= 
skiego na wybrukowanie ul. Teatralneji poprawę dróg 
szosowych w m, Częstochowie, od sumy 0,615 rb. 74 
kop. (m minus), 

-- 28 lipca (5 sierpnia) w urzędzie p-tu łaskiego na 
wybrukowanie ulie: Tuszyńskiej, Bóżnicznej, Szewckiej 
i Poprzecznej w m. Pabijanicach, od sumy 5,581 rb. 
35 kop. (in minus). 


2 m, 
4 m. 
9 m, 
12 m. 
3 m. 
5 Mm, 
6 m. 
9 m. 


12 m. 


Do Granicy i Sosnowca 


Z Granicy i Sosnowca 


Rozkład Letni pociągów na stacyi Piotrków 


od I maja 1903 r. 


Odchodzą z Piotrkowa: 
Do Warszawy 


41 w nocy kuryjer. 3 m. w nocy kuryjer. 
24 w nocy osobowy 5m. 7 w nocy osobowy 
29 rano pocztowy 6 m. 20 rano osobowy 


35 pa poł. osobowy 8 m. 19 rano osobowy 


15 po poł. osobowy J1 m. 3 rano osobowy 
4 po poł. pospiesz. 1 m. 32 po poł. pospiesz. 

25 po poł. osobowy 6 m. 2 wiecz. pocztowy 

47 wiecz. osobowy 7 m. 56 wiecz. osobowy 


do Częstochowy 
Przychodzą do Piotrkowa: 
Z Warszawy 
11 m. 27 w nocy osobowy 


30 w nocy osobowy 
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BILANS 
Gowarzystwa Airedytowego miasta ©zęstochowy 


za l-sze półrocze 1908 roku, to jest po dzień 80 Czerwca 1908 r. włącznie. 


Ruble, Ruble 


STAN CZYNNY STAN BIERNY 


i kopiejki 


i kopiejki 


Pożyczki na nieruchomości udzielone: * 50/9 Listy zastawne [-ej w obiegu 1768700 
Z ogólnej sumy Rb. 1777500 pozostaje nieamorzonych. |1768722/19 Kaucyje stowarzyszonych . 2807/25 
Kasa Ì 1192/22 Należność za ubiegłe kupony 3335 
Koszta organizacyjne : 3855/73 Fundusz amortyzacyjny od wydanych pożyczek 5464|22 
Meble i utensyłija biurowe ; 1340/53 Fundusz na zapłacenie Sier pniowych 1908 r. kupo- 
Koszta sporządzenia listów zastawnych i kuponów . 1195/18 nów 44217/50 
Koszta ostemplowania listów zastawnych 890 Kapitał zasobowy 5 33223/67 
Rachunki bieżące: 638385104 Nieprzedstawione do realizacyi wylosowane listy Za- 
Papiery procentowe własność Towarzystwa stano- stawne . 2300 

wiące (dącznie z wartością kuponu) 28829/65 Fundusz na budowę domii własnego 1500|- 
50/9 podatek skarbowy od kuponów 166/34 Raty od pożyczek niewypłac onych z 3815 
Zapas druków, ksiąg i materyałów piśmiennych. 458/88 Kara za nieterminowe wniesienie raty Lutowej 1903 r. 308/81 
Koszta administracyjne 4201/44 Fundusz na administrację . 6814/37 
Zaliczenia do zwrotu x 3 i 117/08 Procenty od funduszów Towarzystwa 1384/07 
Zaległa rata lutowa 1908 r. z 1 nieruchomości 154|— Sumy przechodnie 483/54 
Kara od tejże raty S ł À Í ś 6/16 Przedterminowe w pływy na ratę Sierpniowa 1903 r. 164/18 
Koszta egzekucyjne y > > i í 28/17 

1874517/61 187451761 


Prezes Dyrekcyi H. DĘBSKI. Buchalter Feliks Dobrucki. 


Drukarnia M. Dobrzańskiego w Piotrkowie 
przy Redakeyi «Tygodnia» (wprost Handlu «W. Zaleski»). 


papieru i materyjałów piśmiennych dla biur rządowych i instytucyj 
dla parafii, sądów gminnych, 
Bloki, Cyrkularze, Cenniki, 


Podejmuje się dostawy wszelkich druków, 
prywatnych; —wykonywa starannie, tanio i na termin, 
handlujących i-osób prywatnych, wszelkiego rodzaju Blankiety, Adresy, 
Koperty, Kwitaryjusze, Tabele, Rejestry, Zaproszenia i Zawiadomienia na wykwintnych papierach, oraz Bilety. wi- 


zytowe, angielskie i zwyczajne (te ostatnie od kop. 35 za setkę). 
AATRE 
GZĘSTOGHOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE 


i Fabryka Tektury „Bmołowcowej 


Ludwika Mamloka i S-ki 


w Częstochowie 


poleca: Wyborową tekture smołowycowią, 
Smole proparowaną do smarowania dachów (oryginalną). 
izolacyjne. Gwoździe papowe. Listwy /| it. p. 
wykonywa: Różnego rodzaju roboty dekarskie i asfaltowe po możliwie miz= 
kich cenach. 
Próby, informacyje franco odwrotną pocztą. 


sędziów śledczych, jeometrów, 
Faktury, 


. Czeki, 


Ww NOWOOTWARTEJ 


l:klasowej Szkole Handlowej 


w Tomaszowie, gub. piotrkowskiej 


z początkiem bieżącego roku szkolnego (1903 — 1904) przyjmowani 

będą kandydaci do klasy przygotowawczej (niższej i wyższej), oraz 

do pierwszej, drugiej i trzeciej. Egzaminy wstępne rozpoczną się 

dnia 18 (31) sierpnia r. b. Podania o przyjęcie z dowodami przyj- 

mują się w kaneelaryi szkoły codziennie z wyjątkiem świąt. 
Tomaszów, piotrkowskiej gub. 


RADA OPIEKUŃCZA, 


Lak. Płyty 


(8=1) (3—1) 


6 TY DZIE KRN M 29 
WAŻNE DLA PAŃ 1 DLA PANÓW! ZAKŁAD GALWANICZNY 6 | ini czyści eBTczi 


udziela lekeyi i przysposabia panienki do 


zk. > d L k S gimnazynm lub na peusyę. Bliższa wia- 
ucjana ar ASZYNS iego domość ul. «Moskiewska» (dawniej By- 
kowska) sklep «Józefina», w (pk w 

w Warszawie ul. Czysta IN s. Majcherskiego. 2- 


Przyjmuje do odnowienia i reparacyi nafbardziej zniszczone przedmioty 


jako te srebra, platery, bronzy, oraz złoci, tak sposobem galwanicznym. jako też 
w ognin, srebrzy i nikluje. Znając najświeższe zastosowanie tak chemii jak i te- 


chniki, wykonywa roboty trwale i tanio. (10—3) 

Adwokat przysięgły 
przeniósł swoją kancelaryję na ul. 
Bykowską —dom W-go Majcherskie- 
go pierwsze piętro, (2—2) 


zwracać uwagę na podpis i na markę 
ochronną za No 3717. BOROXYL. 

Płyn do utrzymania twarzy w ciągłej 
odporności przeciw wszelkim atmosferycz- 
nym i innym zewnętrznym szkodliwym 
wpływom. Przyjenmie chłodzi i odświeża 
twarz, nadając cerze delikatną matową 
białość, Główny skład w aptece F. Zamen- 
hofa w Warszawie, plac Zelaznej Bramy 8, 
oraz we wszystkich znaczniejszych skła- 
dach apt. i perfumeryjach. 


Cena flakonu 60 kop. 


POLECAJĄ 


Wyborową tekturę smołowcową z dodatkami 
£ak asfaltowo-dachowy. Smołę bezwodną z węgla kamiennego 
i Nowy swój wyrób: PŁYTY KORKOWO-IZOLACYJNE 


Wykonywuja: Roboty tekturowo-dekarskie asfaltowe i 
IZOLACYJE Z PŁYT KOREO INI 


Zatwierdzone przez JW. Ministra 
Spraw Wewnętrznych i kaucyjonowane 


pod firmą 


„Warszawskie Biuro Ogłoszeń” 


Otwarte w Warszawie przy ulicy Wierz- 


Wysyłka za zaliczeniem (najmniej trzy |» rte 4 i y Wit 
flakony), —W Piotrkowie stale do nabycia dawniej bowej M B, wprost Niecałej. z Telefonu 
w aptece W-go Szumachera, dawniej W-go a T PIETSCHMANN» M 416. — Kantor otwarty od 9-ej rano 


do 10 wieczór 


Fabryka Tektury smołowcowej i asfaltu, istniejąca od 1877-go roku 
(WBO. 3185) w Warszawie, LESZNO M 86, (12—8) 


Wichrowskiego. —Ząadać wszędzie, (20-18) 
= Istniejąca w Piotrkowie od lat kilka 
VI-klasista PRACOWNIA 
zą upoważnieniem gimnązyjalnem, poszu- i 
kuje korepelycyi. Wiadomość w Reda- ij "m u MM u r M u r M u n M u uk kladd ias huhh uy MẸZKIEGO, żory : DZIEGINNEGO OBUWIA 
kcyi. 3—2 IZIK b y pod firmą: 
oooi ROZKŁAD | 


= NADZIEJA” 
10,000 rub. | tymczasowego ruchu osohowo-towarowych pociągów petai, peano (danie 


o! s * > s iSkiai a 
na 6, od dnia 17 Maja 1903 roku Kaliskiej) w domu Millera 
$ i "% 2 leca znaczny wybór takowego. Wszelkie 
otrzebne rwszy r hypoteki, ; Piotrka ; pR 5 
TZT Kostitów cm djski na Drodze Żelaznej Wązkotorowej Piotrków-Sulejów. obstalunki wykonywa adtag nij ttisaypa 


fasonów na oznaczony termin i po cenach 
nader umiarkow anych. 
.|(52—2— 25) Bronisław Graczykowski. 


nieruchomości położonej w miejscu pryn- 
cypalnem w Piotrkowie. Wiadomość w Re- 
dakcy!. (8—8) 


N 6] N 8 


A 2 b 
ea NAZWA STACYI EE 
m 


r g.|m.] g.|m.] g.|m. 
linieiszem zawiadami Sza- | | | | | UNIWERSALNY MAGAZYN 

Niniejszem zawiadamiam Sza- ial fulao alrs]_olso SĘ odeli: St, Piotrków przy. |, | ste] ahoj oou] ADAMA LUFTA 

nowne moję klijentki, że maga-| g) olna aatal" R S FEE E ol zl iapa E = | 
+2 z 6) 91039 83/24] 6/29 szosa Milejowska 9 7] 1,37] 558) 9 2 w Piotrkowie, w Hotelu Ltewskim 
zyn mój oraz pracownia ro-| e1esfio 18] 3/33] 678 Starostwo a e AE belini o. Za A kai) 

, zB PETZZÓ AA TO |oshrolgs| sinmi T Aag JW jk bl z ols = posiada na składzie w wielkim wyborze: 
bót, przeniesiona zostanie od d.| 6/25]10/55] 3 +0) 6145 rozjazd Bugaj 8|51| 121| 5j42| BIT | welocypedy i przybory do tychże; broń 
8 b. m. do domu Goldmintza| SA110| 8/55] 0) y Uszczyn 8/36] 1) 6] 5/27] 8/31 myśliwską, proch i wszelkie przybory; ką- 
ławniej Godlewskiego. parter odl "| 12? 117] 7/23 Przygłów 8j1j12|44] 5) 4] B[P|SY ogniotrwałe, pancerne z jednej piętój 
zad zl cw AE Helisel 4/31|7730] 42 przych. St, Sulejów  odch, 43 | 8/—[12/30 4150[77 55 płyty; Pops! 3 rad ei aha Y 
frontu. = |=—=| | | | pa | dzwonki elektryczne, konduktory; lodow- 

5 è A l i AA ELR nie pokojowe, samowary; wyżymaczki; na- 

(4— 34 A melia. Godziny podkreślone oznaczają czas od godziny 6-¢j wieczór. czynia kuchenne; umywalnie; meble żelaz- 

Dyrektor Drogi St. Psarski. ne; wózki dziecinue; wagi Sperlinga, sy- 


DO SPRZEDANIA ; stemu Bórangć'a; wanny z piecykami, zwy- 
W ostatnich czasach pojawiły się fabrykaty podrzęd- kłe i dziecinne: materace druciane do łó- 


. i z zek; sied a do b `k; drut kolczasty; 
Ie Majątek -Æi |nych fabryk tabacznych, naśladujące opakowaniem, formą | fanki kiedii it Ba w a | 
pudełek i rysunkiem etykiety, nasze wyroby, a w szcze-| Dzy magazynie istnieją warsztaty mę- 


w gubernii 1 powiecie Piotrkowskim A : 4 7 i : 7 | chaniczno. 
składający sle; gólności gatunki papierosów, cieszące się powszechnie Ceny umiarkowane. 
PROCY pa i i i i i . Upraszam ó odwiedzanie magazynu ną- 
Ziemi ornej przeważnie uznaniem | ża że jako w wet Eime Ady: ktoś łe 4 zamiaru 
pszennej . © . eme 474 pr. — robienia sprawunków. 
Łąk dwukośnych <io 4, 142 pr. 186 (26—2—11) ADAM LUFT. 
Łąk je dnokośnych. . . m. 35 pr. — Renoma essert awa ers ie“ u 
Pastwisk w spólnych z wło- I HI J Jr Wars c 
ścianami . . m. 77 pr. 76 wy 
Lasu od 30do 100 lat . in.1288 pr. 137 4 Z Z 
Zagajników i zarośli z po- zis 0 te ə byla krojezyni magazynu Bogu- 
kładem torfowym . . m. 607 pr. 24 2) „PT: slawa Flevrse przeniosła praco- 
Stawów i sadzawek . . m. 22 pr, 151 4.11 ý tz p PER e wnię sukien damskich do domu p. Kri- 
Dom _micowany na sułarengch (póktyty Ostrzegamy nitiejszem Szanownych naszych odbiorców i uprasza- | gera przy ul. Moskiewskiej (Bykowskiej) 
blachą żelazną, na wyspie, otoczony kana- | my wystrzegać się falsyfikatów przez zwracanie uwagi na firmę naszą: | M 28 na parterze. (2—2) 


łem w piękrem oótoczeniu—10 pokoi. — 


Od kolei Kaliskiej Łask 8 mile, od Piotr- ZA VKA 'BACZNA DO WYDZIERŻAWIENIA 
koówa 5 mil w tem 4 mile szosą. FABRY KA TABACZNA od 1 września r. b. folwark 5 włók. 
Bliższe szczegóły w Redakcyi. (8—3) ; 


x 9 zabudowania i łąka. Wiadomość u 
się R TF EWY. właściciela majątku Odrowąż, pocz- 
Przyjmuję panienki a ta Noworadomsk. (41) 
naukę wszelkich robótek kobie- 99 - 


cych: dom Peisa, oficyna Do dzisiejszego numeru dołącza się arknsz 


Amalia Osucboyska| „pod W WARSZAWIE, (61) 88 bak 
DUŻY, PIĘKNY PORTRET Wielki medal srebrny 


obrońcy Jasnej-Góry od Szwedów Księdza Aug. Kordeckiego bezpłatnie otrzymują na Wystawie Hygienicznej w Łodzi. 


prenumeratorowie «Dzwonka Częstochowskiego». zał Ą NAC i 
W roku bieżącym w <Dzwonku Częstochowskim»= między innemi dru- 4 AGATOL » AEE biara Jako. kke, POSYBŁRANA A 
kują się równocześnie: «Ilustrowane dzieje klasztoru Jasnogórskiego», <Żywot PZ SOBA U. PIANA BIBA oe. SE 
ks. Kordeckiego» i +Historyja Kościoła Ś- -go, Rzymsko-Katolickiego w obrazach | 4 «VENUS» - » Ad hygieniczny nie psujący twarzy subtelny 71 miedostrze- 
i życiorysach» z ilustracyjami. alny. | , 4 | 
Prenumerata « Dzwonka Częstochowskiego: wynosi na kwartał z prze- | 4 ARAG0 y ra wyniszczenie ODCISK ÓW znany ze swej 
syłką pocztową 1 rubla. Bez przesyłki pocztowej 75 kop: w Warszawie w Skla- skuteczności. 


dzie na ul. Zórawiej M 18 iw Łodzi u W-go Welmana róg ul. Przejazd i Przę- KONSERWATOR do wzmocnienia włosów i usunięcia łupieżu, powstrzy- 


dzalnianej X muje, wypadanie i pobudza do porostu włosów. 


(5—3) 


Tom okazowy na żądanie wysyła się bezpłatnie. poleca Laboratoryjum St. GÓRSKIEGO, Warszawa Leszno Ne 4. 
ADRES: Redakcyja <Dzwonka Częstochowskiego», Częstochowa, pod Jasną-Górą. Zadat w składach aptecznych, aptekach i perfumeryjach. (26-22) 


Właściciel i Redaktor Mirosław Dobrzański. 


IlosRoxeBo Ilexsypow. W drukarni M. Dobrzańskiego w Piotrkowie. 
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* E , 

— Nie ma rotmistrz żadnych powodów do czy- 
nienia sobie wyrzutów. Ja jestem pomimo tego wszy- 
stkiego zupełnie szczęśliwa. 


Spojrzał na mnie z politowaniem, ździwieniem 
i z takim wyrazem, który zdawał się mówić: 

— Towierdzisz tak, bo ci inaczej nie wypada, 
ale ja temu nic a nic nie wierzę. 

Ponieważ nie miałam wcale zamiaru krzekony- 
wać rotmistrza o prawdzie słów moich, więc mil- 
czałam. On tymczasem tonem głębokiego smutku 
mówił dalej: 


— W tem wszystkiem jest dużo mojej winy, 
nie przeczę; ale jest także wina mego przyjaciela, 
pułkownika M., zamieszkałego tu w Krakowie, Uda- 
łem się był do niego listownie, z zapytaniem 0 
opiniję pana Stanisława Wiśniewskiego. Prosiłem go 
w tym liście, aby jeśli nie zna pana Wiśniewskiego, 
raczył zasięgnąć o nim wiadomości gdzie należy. 
Dla wzbudzenia niejako jego gorliwości, wyłożyłem 
mu przyczyny, dla których chcę znać przeszłość pana 
Wiśniewskiego. Być może, iż źle postąpiłem. 


Pisząc w liście, że moja wychowanica, bo tak 
ośmieliłem się nazwać piękną panią Belcię, jest mocno 
zakochana w panu Wiśniewskim i chce koniecznie 
wyjść za niego, zmuszałem niejako pułkownika do 
ostroźności. Tak! źle postąpiłem, ale swoją drogą, 
zaraz, wyszedłszy ztąd, udam się do pułkownika i 
zażadam od niego wytłómaczenia. 
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Wygłosiwszy tę oryginalną teoryję, z której 
mimowoli głośno się roześmiałam, zaowu się schylił, 
wziął mię za rękę i pocałował. 

— Śmiej się, piękna pani, — mówił — śmiej! 
Jakże mi ten srebrzysty śmiech przypomina dawne, 
dobre czasy! jak miło odzywa się w mem starem 
sercu! Precz wszystkie smutki i wszystkie żale! one 
tylko psują piękność twarzy i oczu. Śliczna kobieta 
powinna być zawsze wesołą. Młodość tak szybko 
mija, że trzeba z niej korzystać. Śmiej się więc, 
piękna pani Belciu! Jakże się cieszę z tego, że wy- 
wołałem śmiech na te usteczka koralowe! jakże je- 
stem szczęśliwy! 

— Wszystko to dobrze, — odrzekłam, — ale... 
owa kobieta!... 

— Owa kobieta?... ano, cóż?... nie wiem, jak 
wyglądała; to tylko wiem, że była niemłoda i że 
jest dziwnie niespokojna i nerwowa. Nabyłem prze- 
konania, że musiała w swem życiu doznać albo 
wielkiego nieszczęścia, albo wielkiego przestrachu, 
i ztąd jest silnie podrażniona nerwowo, jeśli istoty 
do tej klasy ludzi należące mają w ogólności ner- 
wy, o czem bardzo wątpię. 

— Więc to kobieta z prostej klasy? 

— Nie! z prostej—nie! Wygląda na dawną 
garderobianę, pannę służącą, szwaczkę... czy ja wiem 
wreszcie? To pewna, że się zabawnie i ordynaryjnie 
nazywa. Mam tu gdzieś kartkę z jej własnoręcznym 
podpisem i adresem. Dała mi ją, żeby pani, piękna 
pani Belciu, przesłać. 

Czarna godzina. 20 
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To mówiąc, dostał z bocznej kieszeni surduta 
wielki doskonale znany mi pugilares skórzany, i 
roztworzywszy go, wydobył z niego z pomiędzy 
listków i kwiatków zasuszonych, oraz pieniędzy, 
małą brudną kartkę szarego papieru, którą mi wrę- 
czył. Na kartce tej pismem nieco staroświeckim, ale 
wyraźnem i miękkiem, nakreślone było nazwisko: 
«Karolina Płotka— Bugaj nr. 24, w sklepie tokarza 
Ferdynanda Adlera.» 

— Plotka się nazywa, —mówił rotmistrz, gdym 
tę kartkę oglądała na wszystkie strony; —zdaje mi 
się, że tak nazywają pewien gatunek małych rybek. 
Ci ludzie śmieszne czasem noszą nazwiska. i 

— Ale czegóż ona chciała? — pytałam mocno 
zaintrygowana i zaniepokojona tem wszystkiem. 


— Czy ja wiem? a sądzę, że i ona sama do- 
brze nie wie. Domagała się koniecznie, bym jej po- 
wiedział adres pięknej pani Belci. Gdym jej się za- 
pytał, na- co jej potrzebny ten adres, odrzekła z 
miną zmieszaną i drżąc nerwowo, że go potrzebuje, 
że go bardzo potrzebuje. Oświadczyłem jej wtedy, 
że nie należy takim ludziom jak ja zabierać czasń, 
co zdawało mi się, bardzo ją zasmuciło; wreszcie 
powiedziałem jej, że adresu tego nie wiem, gdyż 
młode małżeństwo nie myśli w swej wycieczce po- 
ślubnej nigdzie długo się zatrzymywać, że nakoniec, 
choćby adres ten był mi znany, nie powiedziałbym 
go jej dopóty, dopóki mi nie oznajmi, na co jest 
jej potrzebny. Okazywałem, przyzna mi to zapewne 
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— Sprawy majątkowe. Nie mogłem podnieść 
żadnej sumy bez jej i jej męża upoważnienia, jed- 
nakże, co się dało, zebrałem. Przywiozłem z sobą 
dwadzieścia tysięcy złotych. Czy to wystarczy? W 
razie potrzeby, gotów jestem cały mój majątek zło- 
żyć u stop pięknej pani Belci. 

— Dziękuję bardzo rotmistrzowi, ale sądzę, że 
dwadzieścia tysięcy aż nadto będzie na teraz. 

— Prócz tego, chcę pięknej pani okazać bilans 
jej majątku, który jest znaczny... 

— O! nie chcę o tem słyszeć. To sobie rot- 
mistrz będzie pokazywał memu stryjowi. Chodźmy 
teraz do niego. | 

Schylił głowę w milczeniu i z ukłonem pełnym 
staroświeckiej galanteryi puścił mię przodem i szedł 
za mną, wzdychając czegoś żałośliwie. 


XV. 


Obu panów, zapoznawszy ich z sobą, zostawiłam 
samych. W godzinę może potem rotmistrz przyszedł 
do mnie, aby się ze mną pożegnać. Na twarzy jego 
spostrzegłam wyraz pewnego znużenia i smutku. 

— Nigdy nie przypuszczałem, — rzekł—by rze- 
czy tak źle stały i by pan Stanisław Wiśniewski 
był oskarżony o morderstwo swej żony. Nie daruję 
sobie, żem się tak łatwo zgodził na to małżeństwo 
i żem piękną panią Belcię wprowadził w sprawy tak 
zawiłe, smutne i bolesne. 


